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Obóz przejściowy NKWD (1944)

WOJEWÓDZTWO MAZOWIECKIE
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Historia obiektu
Przed wojną Ostrówek (po- 
łożony kilka kilometrów od 
Wołomina) był miejscowością 
willową. Wojska sowieckie 
weszły tu w pierwszej połowie 
sierpnia 1944 r., a już we wrześ- 
niu NKWD przystąpiło do 
budowy obozu na skraju lasu 
przy drodze biegnącej do przy-
stanku kolejowego. Po kilku 
dniach zaczęto zwozić bądź 
przyprowadzać aresztowanych 
żołnierzy podziemia niepod-
ległościowego (z AK, NSZ, 
BCh). Przetrzymywano tam 
ok. 400 osób w 5 ziemiankach: 
2 dużych i 3 małych.

Dalsze losy obiektu
W listopadzie 1944 r. rozpoczę-
to likwidację obozu. Zatrzy-
manych wywożono w trzech 
turach: pierwsza – 12 samocho-
dów ciężarowych, druga – 6, 
trzecia – 3. Przewożono ich do 
obozu w Sokołowie Podlaskim 
(zlokalizowanym na miejsco-
wym stadionie), gdzie byli 
ładowani do wagonów towaro-
wych i wywożeni do Związku 
Sowieckiego.

POMNIK UPAMIĘTNIAJĄCY OFIARY obozu NKWD  
w Ostrówku. Zdjęcie współczesne. Fot. M. Rybicka, M. Bechta.

ŚLADY PO ZIEMIANKACH obozu przejściowego NKWD. 
Zdjęcie współczesne. Fot. M. Rybicka, M. Bechta.

WILLA NIEDZIELSKIEGO, w której kwaterowało dowództwo obozu przejściowego NKWD w Ostrówku.  
Zdjęcie współczesne. Fot. M. Rybicka, M. Bechta.
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Relacja  
Marii Grylewicz, 
mieszkanki Ostrówka
2008 r.

Miałam wtedy 10 lat. W na-
szym domu było NKWD, 
słyszałam, jak przesłuchiwa-
li, przyprowadzali całą noc 
ludzi. Był taki okres, kiedy ja 
z moją siostrą i mamą spałyś- 
my na schodach, mama nas 
otulała pierzyną, a NKWD 
całą noc przyprowadza-
ło ludzi. Słyszałam strzępy 
przesłuchań: „A ty robił, a ty 
mówił”. I tak w kółko… Po-
tem niektórych wsadzali do 
piwnicy w naszym domu. 
Pod podłogą była mała piw-
niczka, gdzie mama trzymała 
ziemniaki, i ci przetrzymywa-
ni siedzieli na ziemniakach. 
Było im tam niewygodnie, 
musieli siedzieć w kucki. 
Krzyków i bicia nie pamiętam. 
To była zima 1944 [i ] 1945 r. 
A w obozie obok trzymano lu-
dzi w ziemiankach, które były 
częściowo w ziemi z okrągla-
ków zrobione, były tam też 
prycze drewniane. Wiem to 
stąd, że po likwidacji obozu 
zostało to wszystko, a my – 
jak to dzieciaki – biegaliśmy 
po tym. Te ziemianki to był 
taki prostokątny dół wyko-
pany wzdłuż w ziemi i nakry-
ty okrąglakami, a w środku 
zbite z balików były prycze 
i gdzieniegdzie była rzucona 
garstka słomy. Tych dołów 
było kilka. Cały obóz był oto-
czony drutem kolczastym 
i wkoło stali strażnicy. Wej-
ście było od strony obecnej 
ul. Leśnej i od tej strony nie 
można było postronnym pod-
chodzić, tylko trzeba było iść 
drugą stroną ulicy. 

Zbiory M. Rybickiej i M. Bechty

LISTA WIĘŹNIÓW obozu w Ostrówku 
sporządzona przez Józefa Wojdynę. 
Zbiory J. Wojdyny.


